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'«L°d początku założenia tego p ism a:
W Warszawie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp: 32); 

P^ftiOc—5- — 3 Ł- /a  ■*— J! -i*-, i rPółrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp: 16); kwartalnie, 
**• l  kop: 20 (czyli złp: 8). Z roznoszeniem do domów, 
P° 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji Kurjera  i w Kan­
ia c h  tegoż pisma.

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenum erata wy­
nosi: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
r*. 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kwartalnie rs. 1 kop: 65 
(czyli złp: U ) .

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera  w od­
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w Króle­
stwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kwartał, i wówczas z żądaniem swojem zechcą się zgło-
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Z a r z ą d  W arszawskie go Ober-Policmajstra, wezwał 
P . Ignacego Kozłowskiego, Obywatela Gubernji Cher- 
sońakiej; tudzież P. Fabjana Pietrzykowskiego, O by­
watela Gubernji Grodzieńskiej, z Cesarstwa przybyłych, 
ażeby w interessach własnych zgłosiły się do Zarząda 
Policji, lub obecne swe zamieszkania wskazały.

Pojutrze, o godzinie 101/* z rana, jako w bolesną ro ­
cznicę śmierci, ś. p. Romana Skrodzkiego. odprawioną 
będzie żałobna Wotywa, w Kościele XX. Franciszka• 
nów; na którą, pozostała Familja, łaskawie Przyjaciół 1
Znajomych zaprasza. .

Dnia 26go b. m. o godz: W/2 1 rana, w Kościele Sgo 
A l e x a n d r a ,  odbywać się będzie żałobne Nabożeństwo, 
za spokój duszy ś. p. Bronisławy-Kazimiery * Rzepe- 
ckich Bolewicz', na które, pozostały Mąż wraz z Dzie-kwartał, i wówczas z żądaniem swojem zechcą się zgło- csicn uumwicz-, na atore p ozosta ły  mąz wraz *

sić listownie do Pocztowej E xpedycyj Gazet w W ar-  ćmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych
ink Ar. JT„Wom  w n ^ m o s k ie o n .  Poiutrze. lako w dragą rocznicę skonu ś.p . Igti»zawie, lub do Redakcji Kurjera Warszawskiego , 

Przesyłając na prenum eratę: roczną, rs. 10 kop: 60; 
Półroczną, rs. 5 k. 30; kwartalną, rs. 2 k. 65.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w  skutku przedstawienia JO. 
gięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, N a j m ił o ś c iw ie i  dozwo-
1!* . •   l  . j z ____ n _ i

llf łiupiuuuu - - J  J -------- -    j  •>

Pojutrze, jako w dragą rocznicę skonu ś.p . Ignacego 
Kuczyńskiego, b. Urzędnika N. I. Obrach:, odorawione 
zostanie o godzinie 9x/ 2 z rana, w Kościele XX. Pef ^ '  
matów , żałobne Nabożeństwo; na które, pozostała la -  
milja, Krewnych, Kolegów, Przyjaciół i Znajomych

Onegdaj, opatrzony SS. SAKRAMENTAMI, zasnął 
w B O G U  w wieku lat 80, O n u f r y - D o m i o i k  Wyczecho- 
wski, Radca Tajny, b. Senator, Członek Rady Admini­
stracyjnej i Dyrektor Główny Prezydujący w Komissji 
Rzą: Sprawiedliwości, KawalerOrderów: S. A le x a n d ra  
Newskiego, Orla Białego, Stej Anny kl: I, Sg;. S ta n i­
s ł a w a  kl: I, ozdobiony Znakiem Nieskazitelnej Służby 
za lat 50. Pozostała Małżonka, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych zmarłego, na exportację z w l o k ł o  
o godz: 5tej po połud:, z domu przy uli: Jasnej N Idob, 
do Kościoła XX. Kapucynów; zaś w dniu 26m b .m . 
o godzinie l i te j  rano, na Nabożeństwo żałobne w tymże
Kościele odbyć się mające. . , .

Z  Suwałk. —  W dniu 6tym b. m. zakończył życie 
w Suwałkach, Adam-Jan Grzymała Jabłonowski, b. 86-
. . an > L « •« I____________ . J 1 al f -  aK tli U IRC

6ć raczył, przebywającym za granicą wychodźcom Pol­
skim; Antoaicmu Pruszyńskiemu, Janowi-Emilowi 
dwóch imion Holtorp t> H oltorf i Juljaoowi Sierzpu- 
ł°toskiemu, powrócić do Królestwa Polskiego, Pru- 
Ryńskiemu 1 żoną, a Holtorpowi z matką, n a  zasadach
N a jw y ż s z e g o  Ukazu z dnia 15 (27) Maja 1856 r.

2 a  N a jw y ż s z e m  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI zezwo- 
*«Biem, zawarty zoatał w St. Petersburgu, d. 31go Gru­
dnia (12 Stycznia) 1858— 1859 roku, z Aoglją traktat 
ieglugi i handlu, który N a j w y ż e j  ratyfikowany został 
dnia lOgo Stycznia r. b.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
r*. 75, jako fundusz wieczysty dli Kościoła parafjalnego 
*  Troszynie, przez niegdy Stanisława Zaorskiego, u-
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P r » 7 ‘RozDorzadzenia K o m iss ji  Rządowych i Władz dziaTrybunału tutejszego, od lat 4ch Emeryt, w wieko 
Odd/iplnvch w Wydziale K o m iss ji Rządowej Przycho- 68. Ubył nam jeden z tych ludzi ta *W8nycwiłk# aje
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krzywdzonego na sum ien ia ,  zachował do ostatniej 
chwili swobodę omysłu, i dziś tak rzadką wesołość 
hum oru .  Żadne słowo fałszu nigdy nie wyszło z ust jego, 
a  s łow o prawdy śmiało rzucał każdemu w oczy, bez 
w z g l ę d u  nieraz na jakieś tam światowe przesądy. 
Nie cierpiał fałszywych blichtrów, a w obec tych, 
którzy czy to fortuną czy stanowiskiem nie właściwie 
się wynosili, um ia ł  być dumnym swojemi przym io­
tami. —  ***

Wczoraj o godzinie 5ej po południu, z Kościoła Sgo 
J a n a , odprowadzono na smętarz Powązkowski, zwłoki 
i .  p. Józefa Nawar sk it go, Artysty Muzycznego (Em e­
ryta). Przez drogę liczni Koledzy zmarłego wykonaH 
Marsz Nideckiego, nad grobem zaś S a l v e  R e g i n a  tegoż 
i Marsz Malgockiego.

W czoraj o godz: 3ej po południu, odprowadzono na 
doczesny spoczynek zw łok i  ś. p. Augusta Zimmerman- 
na, Artysty muzycznego. Liczne grono Kolegów i Przy­
jaciół.  towarzyszyło temu obrzędowi. Artyści orkiestry 
Teatrów, przy wyprowadzeniu, wykonali marsz Munch- 
heimera; przy grobie ześ odśpiewano hymn Frejera. 
S. p. Zimmermann, jako  pierwszy Flecista, należał da­
wniej do kapeli pułku Grecadjerów Gwardji b. Wojsk 
Polskich, następnie wszedł w grono Członków ork ie­
stry Teatru Wielkiego, i nieraz zachwycał Publiczność 
swoim znakomitym talentem. litż to razy obsypywali­
śmy go grzmotem oklasków, kiedy wydobywał z swego 
fleta perły  najczystszej harm onji!  Szkoda nieodżałowa­
na,  szkoda tego niepospolitego Artysty, nieprędko jego 
miejsce będzie godnie zastąpionem.

Towarzystwo Rolnicze w Królestwie Boiskiem .—  
Ponieważ dla dogodności Członków na prowincji za­
mieszkałych, Dyrekcje Szczegółowe Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego, raczyły podjąć się pośrednictwa 
w przyjmowaniu należnych od Członków Towarzystwa 
Rolniczego składek, Komitet Towarzystwa rozesłał obe­
cnie Dyrekcjom Szczegółowym, ostatecznie na r. 1859, 
uregulowane listy imienne 2 ,628  Członków Czynnych 
Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Polakiem. Ci 
więc Członkowie którzy dotąd składki za r. b. nie op ła­
cili, raczą takową, ile można najrychlej, we właści­
wej Kassie Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, lub 
w Warszawie w Biurze Towarzystwa Rolniczego uiścić, 
od tego bowiem zawisła regularna rozsyłka należnych 
im  Roczników Gospodarstwa Krajowego. —  Prezes, 
Aodrzej Zamoyski. Członek Sekretarz, Władysław Gar- 
biński.

Jutro, o godz: le j  z południa, w gmacbuW arsz: Tow: 
Dobro:, odbędzie się Posiedzenie Opiekunek tegoż To­
warzystwa.

W  tych dniach nakładam XX. Missjonarzy, opuści­
ł o  pressę drukarską, i jest do nabycia w  xięgarni d z i e ł  
R e l i g i j n y c h  obok Kościoła Sgo K r z y ż a  i we w s z y s t k i c h  
x ięgardbch  Warszawskich, dzieło pod tytułem : Insti­
tu tion 's  Theologiae Moralis, ad usum Seminariorum, 
auctore A. Pohl V. C. M .  (editio tertia auctiorj. Ce­
na 2ch tom ów na pięknym papierze, ładnym drukiem 
rs .  3.

Biblioteki Popularnej Nauk przyrodzonych  podług  
niemieckiego oryginału , A. Bernstejna, wyszedł tom 
VII i obejmuje: 1) Przekształcenia i ruchy w przyro- 
d tir, 2) Szybkość światła; 3) Kąpiele i ich skutki; prze-
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łoży ł  Stanisław Lówenhard, cena exemplars® . ^ ° ^ ena 
Dla osób składających przedpłatę na całe dzi« * ^  
tomu wynosi b<.p: 50. Ktoby sobie życzył tom l jg 
pocztą, raczy nadesłać rs. 4 kop: 20  do xięgarn' ^  
Bernstejna  w Warszawie, a otrzyma rzeczone to y 
żadnej dopłaty portoryjnej. r nst»-

Nakładem Xięgarni i Składu nót muzycznych (
wa Gebethner i Spółki, w pałacu JW . Hr: Stani  ̂
Potockiego, przy ulicy Krak:-Przędna: N r  415, ^
z litografji w Lipsku, Sonatę quasi unafuntasi<*< 
fortepjan, przez Boethovena, dzieło 27 Nr 2, cena 
60, i takową także nabyć można w  znaczn ie jszych  
garniach, i na prowincji.

Z łożono w Redakcji Kur jera , od N. N. rs.  5 o® . 
dowę Kościoła i Klasztoru PP. Marjawitek w •̂w^ ‘°gar- 
wie, i rs. 3 na budowę Kaplicy przy Kościele XX. A 
melitów  na Kre:-Przedm:.— Od L .L . ko p :30 na 
przed PANEM JEZUSEM  przed Kościołem SgeK®?*.^ 
—  Od M- B. złotą obrączkę, na złotą lamę przed Cu 
wnym Obrazem MATKI BOZKIEJ w Częstochowie;^. 
O l  F .S .  kop: 50  na światło przed statuą MATKI - 
KIEJ przed Kościołem XX. Reformatów, i kop: 1 o 
światło przed PANEM JEZUSEM przed Kościołem 
K r z y ż a .—  Od K. S. rs.  2 dla Gajewskiej wdowy z}  ̂
giem drobnych dzieci po. dorożkarza, zamieszkałej P 
Nrem 1626/7 przy ulicy Zóra wiej.

Częsty czynią zarzut Resursie Kupieckiej, że wfCf, g 
mężczyzn z grona rodzin, i że oddziela ich od drogiel . 
piękniejszej połowy rodzaju ludzkiego. Nie wystaraj®, 
ją  wieczory i bale karnawału  przeciw takiej zaczepce. RJ' 
ło  nam przeto zwiastować z upoważnienia Komitetu : 
ma się odbyć w owych muracb szereg wieczorów roU*?' 
kalnycb, które się rozpoczną w Sobotę 26go b. m*< 
godz: 8x/z wieczór w wielkiej sali balowej. Wzywajd 
zaś o ogłoszenie tak upragnionej wiadomości w nasze j  
piśmie, Komitet Resursy Kupieckiej, p ro s i ł  nas o pu^®' 
nie do wiadomości, że wchodzić się będzie na te zabawi 
za biletami Członkom na karnawał wydawaoemi, > 
Członkowie mogą wprowadzać swoje rodziny lub i0.0. 
Damy, i mocno są proszeni aby obecnością swoją uświ®' 
tnili te wieezory i zachęcili Komitet do dalszego pro#®' 
dzenia tycb zabaw. .

Otwarte po raz pierwszy wczoraj dla muzykalny0® 
rautów, znane z gościnności salony JW . Marji z Hr®' 
biów Nesselrode Calergis, napełnione zostały grou®1® 
znakomitych osób płci obiej i utalentowauemi Artys1®' 
mi oraz Amatorami. Z pierwszych, uważano dwócjj 
niedawno przybyłych do Warszawy pierwszo-rzędny0" 
wirtuozów, P. Ludwika Kortmann pjanistę, i P. Ko'K 
nera skrzypka. Artyści pomienieni,  dali się słys®* 
z w irk iem  zadowoleniem obecnych, gdyż jak jeden t®. 
drugi, posiadają nie zaprzeczony talent muzykalny, sku*' 
kiem którego, doprowadzili grę swoją do wysokiej?® 
bardzo stopnia. Z drugich, to jest Amatorów, miłośniw 
muzyki, podziwiali śpiew PP. Tomasza i Włedysłaf® 
Zahorowskich, oraz P. Smolikowskiego, którzy 
knym swym głosem uświetnili program tego muzyk*1'  
nego wieczoru, przy towarzyszeniu na fortepjanie }° 
samej Gospodyni Domu, już Dyrektora muzyki P. Petc'1 
ke. Oprócz tego, dostojna Gospodyni, oddzielnie jesz®*, 
prawdziwą sprawiła obecnym przyjemność swą <°1'  
strzowską grą, wykonywając dzieła pierwszych ko®1
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L W * S * wykonywając je  z owym talentem, fetó- 
^ośnicy mo i ^ r ° tnle m ' e** sP080^n° ^  podziwiać mi-

Gl t ładem x *ęaarni i składu nót muzycznych Gustawa 
ł0A  * SPólki< w pałacu JW. Stanisława Hr: Po- 

j tZ^ . u *'cy Krakowskie-Przedmieście Nr 17, 
yszedł Nadwiślanin Mazur, ułożony na fortepjan przez 
nryka Chojnackiego, cena kop: 15, i Karol Mazur, 

c e ^ - y  na f° r t*Pjan przez Piotra Caderskiego,

m^  Konińskiego.—  W d. 2m b .m .,  wpośród prze-
wy, Sołtys s tanął na czele swej Krakowskiej drużyny 
progu Młodojewskiego dworu. Gospodyni domu, 

Uprzejmością pełną  godności i narodowego wdzię- 
u, przyjęła gości sercem i dostatkiem. Krakowska 

gromadka odpowiedziała serdecznemi piosnkami i o- 
rhoczą w tańcu wesołością. Bo raźne to były Kraku- 
*?> a Krakowianki najpiękniejsze kwiatki niw okoli­
cznych. Pod przewodnictwem Sołtysa P. B. Br:.... i 

ołtysowej P. A. Tr:, zabawa ta z pieśnią na ustach, 
ugolnem zadowoleniem i wesołością, przy brzęku pod- 

ówek i wybornej muzyce, dotrwała jasnego ranka, 
a gdy s łonko zmężniało, dzielny Sołtys pełen daru im­
prowizacji, zebrał jeszcze raz swoją drużynę i poże­
gnał Gospodynią piosnką tkliwą, w której wyraził, jak 
jego gromadzie było dobrze w  M łodojew ie:

„Rzucam y p rzyby tek  cnoty ,
Poczciw ości, gościnności,
Z  uczuciem silnej tęskno ty ,
Z  w ylaniem  bratn iej miłości.
Błogosław te j Polce PA N IE,
Co ta k  sercem  w ita  b rae i,
Każdemu łz a  w  oku stanie ,
Jak  T w i j  domek z oczu strac i.
BOŻE daj Ci dobra w iele ,
Z a  serdeczność T w o ją  P an i,
Bądźcie zdrow i p rzy jac ie le ,
Bądźcie zdrow i ukochani.
My z rzew nem  duszy uczuoiem,
Pow racam y w  nasze strony ,
Domku bądź błogosław iony,
Może pod T w ą  strzechę w rśc im .”  —  *

Oczekiwane od dawna wystąpienie P. M. Sokołowskie- 
a które zapowiedzieliśmy już dawniej, nastąpi jutro. 

^ regram tego koncertu jest następujący: Część I :  1) 
~Uet gitara z forłepjanem; 2) Śpiew Amatora T. Z.; 3) 
Andante Thalberga, odegra na fortepjanie P. Janotha ; 
*) Solo na skrzypcach z akompanjamentem fortepjanu, 
odegra P. Parys. Część II:  Fantazja z opery Napój Mi­
łosny z akompanjamentem fortepjanu, wykona na gita­
r ę  M. Sokołowski; 6) Śpiew przez Amatora T. Z 7) 
Mazur Szopena z fortepjanem, wykona na gitarze M. 
Sokołowski. Zupewoe miłośnicy muzyki zechcą korzy­
ś ć  z tej sposobności, aby oddać należną sprawiedliwość 
R entow i współziomka naszego, i zbiorą się ju tro  o go: 
^ej z południa w sali Resursy Nowej.

W tych dniach nadesłany nam został odpis z orygi- 
uslnego rękopisu, nabytego przez jednego z m iłośników 
*l«rożytnictwa to jest P. Józefa Rusieckiego  z Trojanki, 

pewnego mieszkańca z Kairu. Odpis ten obejmuje 
• ilka tylko kartek, lecz sam oryginał składa się z 42  
8troonic. W edług słów sprzedającego, Arabowie w ro -  
*** 1818 rozkopując ruiny w okolicy miasta Teb, znaj­

dowali wiele grobów przechowujących mumje, przy 
otworzeniu których, w jednej z tych mumji w środku, 
znaleziono i ów rękopism. P. R usiecki utrzymuje, że 
gdyby tak nawet nie było, jak podawał sprzedający, 
jakkolwiek człowiek zasługujący ze wszech miar na za­
ufanie i wiarę, to sam rękopis przemawia za.odległą 
starożytncśc'ą. Jest on pisany na pergaminie, w ksz ta ł­
cie małej xiążeczki; wyrób pargaminu gruby a miejsca­
mi nawet sierść przebija. Xiążeczka ta przy znalezieniu, 
zaszytą była, struną baranią w woreczku, w którym i 
obecnie przechowuje j ą  właściciel. Kolor pargaminu 
jest ciemno-żółlawy, od balsamu jak  widać, a kartki 
xiążeczki i teraz jeszeze zlepiają się z sobą. Pargamin
0 ile wiadomo w mieście Pergamo, wynaleziony na dwa 
czy też trzy wieki przed CHRYSTUSEM. Jeżeli więc 
tylko format tego rękopisu nie zawiedzie nas, w takim 
razie możnaby go odnieść do pierwszych wieków Cbrze- 
ścjaństwa. Czy więc pismo to jest Koptów, czy też jest 
to nabożna xiążeczka Armenitów; dla powzięcia o tem 
pewniejszej wiadomości, upraszamy miłośników staro- 
żytoictwa o łaskawe obejrzenie nadesłanego nam z owe­
go oryginału odpisu, który każdej chwili, można obej­
rzeć w Redakcji K urjeraW arszaicskiego, i zdecyfro- 
wać takowy.

Technik osuszający domy mieszkalne wilgotne za po­
mocą drenów, obecnie przebywa w Warszawie. W ia­
domość w Redakcji Kurjera W arszaw skiego.

Xięgarnia M. Fruhlinga, przy ulicy Nowy-Swiat Nr 
57, posiada znaczny zbiór francuzkich xiążek taniego 
bardzo wydania,służyć mogących na nagrody w ozdobnej 
oprawie zezłoconemi wyciskami zemalją ,  i rycinami na 
stali rytemi, na pięknym welinowym papierze, i sprze­
daje je tylko po rs. 1.

Oprócz miejsc wczoraj wymienionych, P. Stanisław 
Szczepanow ski, da jeszcze w Częstochowie Koncert 
dnia 5go Kwietnia r. b.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Komedji Żona która nienaw idzi m gia , Pani Zie- 
m ińska  4 -kroć, mała P o p ie li  kroć. PP: S to lp e  3  kroć
1 Chomiński 2  kroć; po Komedji Łobzowianie, Panna 
Figarska  i Pan Panczykow ski.

Dziś, jak donieśliśmy, przedstawienie w Cyrku Pana 
Hinne, odbędzie się na benefis jego. Ju tro  zaś, to jest 
w Piątek, 59te z kolei przedstawienie.

Jutro  ostatnie wystąpienie Albinosów  i D zikich ludzi, 
w Hotelu Angielskim. Dla Uczniów Gimnazji i wszyst­
kich Zakładów naukowych, cena od osoby po kop: sr: 5, 
w czasie od godziny l l e j  z rana do 2ej z południa.

Dziś w salonie Doliny, P. S tlig lic h o i  godz: 6ej wie­
czorem, wykonywać będzie różoedzie łana  harmonikach 
ustnych, jutro zaś tamże o godz:5ej po południu, rozpo­
cznie się wielka zabawa muzykalna, w czasie której zno­
wu P. S ta g  lich  wystąpi, a orkiestra pod osobistą dyre­
kcją P. Bach, wyexekwuje znakomite i po większej czę­
ści nowe kompozycje. Ł

Jutro  na Pradze, w lokalu zimowym PP- Olmsktch, 
P. Jakobi z towarzyszeniem fortepjanu, od godziny ociej 
po południu grać będzie.

Niezadługo już znikną ostrygi; dla tego donosiemy, 
że Ostendzkie świeże, n a d e s z ł y  dziś do handlu P. Józe­
fa Stoczkiew icza, przy ulicy Miodowej Nro 486, sztuka 
po kop: 4.
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A m eryka . Nowy York, 15go Marca.—  Kongres Sta­
nów Z jednoczonych  zo sG ł odroczony. (St: Am:).

F rancja . P a r y i , 18 Marca.—  Świat urzędowy i dy­
plomatyczny, zaczyna nabierać cokolwiek ufności w roz­
wiązanie drogą jedynie pokoju kwestji, zaprzątających o- 
becoie Europę. Mówią o kongresie dla załatwienia kw e­
stji Włoskiej.  Trzy Mocarstwa, nie należące do sporu, 
mają ułożyć zasady układów i zaproponować Au- 
strji i Francji, wzięcie w nich udziało, oraz przychyle­
nie się do decyzji, pod zagrożeniem: dla jednej iż zosta­
nie odosobnioną, a dla drogiej, iż może się spodziewać 
uformowania koalicji. Jeżeli rzeczywiście wspomnione 
trzy Mocarstwa zajmą takie stanowisko, wówczas będą 
mogły  osiągnąć cel upragniony, ale dotychczas oie wia­
domo o ile nastąpiło w tym względzie między niemi p o ­
rozumienie, a powyższe przypuszczenia są tylko oparte 
na  pogłoskach. O pin ja  publiczna nie zupełnie dzie­
l i ł o  usposobienie pokojowe, obawiając się ciągle jakie­
goś niespodziewanego wydarzenia, a do przeczucia tego 
przyczynia się zapowiedziany na pojutrze wielki przegląd 
wojsk przez Cesarza Napoleona U lgo.—  Mówią, iż Ce­
sarz przesłał własnoręczny list do Królowej W iktorji, 
dla podziękowania jej za przyjazne pośrednictwo w tera­
źniejszych okolicznościach, oraz z podobnym listem C e ­
sarza Austrjackiego i z missją specjalną, udaje się z W ie­
dnia do Anglji M ąięW indisch-G r/itz. —  Tymczasem 
przygotowania wojenne nie ustają, a gwardja otrzymała 
rozkaz być w pogotowia na wszelki wypadek. —  S ły ­
chać, iż Porta zapytana o przedsiębrane przez nią uzbro­
jenia, odpowiedziała, iż te ograniczają się na utworzenia 
2cb 5-tysięcznych korpusów obserwacyjnych wSzumli.  
-—Zapewniają. kcNamfch Pasza, były Gubernator Dżed- 
dab, nie chc ia ł  poddać swego postępowania pod roz* 
trząśnienie Kommissji śledczej, że zbiegł najprzód do 
Mekki, a następnie pomiędzy niepodległe plemio­
n a  Hedżas. Nie jest to jeszcze wiadomość pewna. —  
Podobno wiadomości ostatnie nadeszłe tu z Rzymu o 
stanie zdrowia Króla P ruskiego, są niepomyślne. Ró­
wnie jak i wiadomości dotyczące Królów: Neapoli- 
tańukiego  i Szw edzkiego .—  Z okoliczności urodzin 
Następcy Tronu, pewna liczba osób wydalonych do Al- 
gierji,  otrzymała pozwolenie powrotu do Francji . —  
(Ind: Bel:).

G r e c j a . Ateny, 12go Marca. —  Izba Deputowanych 
jednogłośnie potępiła zażalenia zaniesione na Ministrą 
wojny przez kilku jej Członków. —  Telegraf do Kon­
stantynopola i dalej, jest dotychczas otwarty tylko dla 
Dworu i Rządu.—  Rząd podpisuje na 2 ,000  akcji Gre­
ckiego Towarzystwa żeglugi parowej. (St: A).

H isz pa n m . M adryt, 16go Marca, (telegram).—  Kon­
gres,  na dzisiejszem posiedzeniu, jednozgodnie przyjął 
wniosek o postawienie w stanie oskarżenia przed Se­
natem, P . EstetanC ollantes, byłego Ministra spraw za­
granicznych.—  Nieporozumienia dość dawne pomiędzy 
Hiszpanją i Majrokko, zostały nareszcie załatwione. 
Hiszpanie, wzięci do niewoli przez korsarzy Riffu, zostali 
wydani !6go  b .m .  Konsulowi Hiszpańskiemu w T ange-  
rze. (Ind: Belge).

T u r c j a . A lexandrja , 8go Marca.—  Przybyły tu Pan 
Letsept, został nader uprzejmie przyjęty przez Vice-

W Drakami Kar jera W«r»t:.—  W*Uo drakowaó, dtti* 12

r () rt ̂
Króla, u którego miał trzy godzinne posłuchanie. ^  
dobno wkrótce mają się rozpocząć roboty 
ł o  kanalizacji Suezu. —  Z Dżeddach donoszą, że AD 
la k -Pasza, Szeryf Mekki, odparł w góry, Beduinów o 
pokojących drogę między Mekką i Medyną, oraz z« ,  
ich kobiety, dzieci, namioty i wielbłądy. Z jeńców 
ścięto. (St: Anz:). j

W ło c h y .—  Dziennik Paryzki Presse  zarzucał 
kilku dniami Piemontowi, iż przynajmniej bezpośre 
popiera projekta rewolucyjne Mazziniego. W sj10 
tego Gazeta Piemoncka, jak to donosi depesza łeleU 
liczna z Turynu, datowaoa 18go b .m . ,  zaprzecza P 
wyższym zarzutom, przypomina, iż polityka Rząd*1 ® 
dyńskiego nie była nigdy wyzywającą aoi rewolacyj0^  
a w końcu dodaje: »Ta polityka zbiera swe
w zaufaniu jakie wzbudza godna uwielbienia je^D°>n' 
panująca w kraju. Rząd Ssrdyński przyjmuje z ** - 
woleniem manifestacje sympatyczne i ofiary poi®° Z 
od  ludzi dobrej wiary, nie wchodząc bynajmniej #  1 
przeszłość, ale stanowczo wzbrania się wchodzić w 
sunki z lodźmi niepoprawionymi, którzy chcą sz* 
dzić sprawie narodowej przez burzliwe działanie 8t 
i fakcji. (Ind: Belge).

S Z A R A D A .
Trzeci wspak, ma człek, zwierz, a nie ptak;
P ierw tzy  wstecznie, potrzebny jest koniecznie;

D ruga  jest litera.
W szystek  smaczny, etcetera.

(Zeszła Szarada, Okrasa).

D O N I E S I E N IA .
Dnia 11 (23) b. m., na głównym dziedzińcu pałacu Briibl0 

skiego, zgubiony został P A I P O H T ,  wydany przez JW - 
Petersburgskicgo Wojennego Jenerał-Gubernatora, pod dnie® '  
Czerwca 1858 r. N r 1 ,526/2 ,994 , na irnie dym isjonow ać 
Podpułkownika, Hrabiego Dymitra Hendrykow a, na wyjazd * 
granicę. Znalazca rzecznnega pasporlu, raczy łaskawie od<J*_ 
takow y do Biura JW . W arszawskiego Wojennego Jenerał- 
bernatora w pałacu Briihlowskim.

} Ł O SO Ś wędzony Elblągski, SONfOGX, oraJ 
k różne S E R Y ,  nadeszły do Składu Win i Korze 
"ni, Stan: Hozmanith, przy ulicy Nowy-Swiat.

Na Placu Wareckim, w domu Wgo Neybaur, pod Nr 13.W ’ 
w  blizkeści Saskiego Ogrodu, jest do wynajęcia od 8go KWJ? 
tnia do 8go L ipca, S A L O N ,  G A B I N E T  i P B 2 0 " '  
P O K Ó J ,  kompletnie umeblowane, za cenę umiarkowana- ^  
Wiadomość w miejscu, na prawe z bramy.
88a»-------       ^
I  PAPUGI bardzo łaskawe i mówiące, w rozm®*' 
jjtych kolorach, KMABKI i GILE wyuczo

Sue, są do sprzedania przy ulicy Bielańskiej, w Hotel1 
Lipskim, Nr Stancji U.

 _____________________________
Dziś rano ciepła stopni 2 . Wczoraj wpołndnie ciepła stopni 4' 
Dziś rano wysokość wody na W ille, stóp 6 cali 4 (Obywa). ... 
TEATR WIELKI. Dziś, lszy  i 2gi akt Opery Cyrulik  

ski. —  M ałżeństwo p rzy  latarniach. —  Jntro, Marco S f0**' 
(Balet).

TEATR ROZMAITOŚCI. Jntro, Biała Ramelja. -  W *  
Słońca-— Dobranoc Sąsiedzie.

O S T I R łfO K  codziennie nadchodzą do Handlu AntoeiM*
STĘPKOWSKIEGO przy ulicy Wierzbowej Nr 473*.

(34 Marca) 1859 r—  Starszy Cenzor. F. S o M eszo za ń sH .


